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Bronisław Cedrowski 
-otworzy! }{ancelar"ie w °'JIHwllu • TJ ~ et 

Sądu Okręgowego. (3-3, 

Szanownym PP. Doktorom Sobm\skie
nH: i Kow~l~zeskiemu składam publiczne, 
mlJser.deczmc~sze podziękowanie za nader 
~ruskl~wą oplCkę. i umiejętne ,,;ltstosowanie 
~r~)dkow lekarskICh w czasie długotrwa
łeJ choroby mego ~ynka, który przeszedł
~1:Y 'zkarlatyn<t, zavalellie nerek i zapale
llJ~ ~lOll. mt)zg-~wrch -dzięki tylko praw
dZl\VlC o,lcuwsloej, 7e tak si" wynJ ic tro
,.;kliwo,~ci ze strony tych Pl1~ÓW \ll'at~wane 
ma, ryeic. Jeszcze raz więc powtarzam 
1ll0j.e se~'decznc Bóg zapłać. 

Plotrkow d· 18 Listopa(1a 1891 1'. 

Jl'elieyjun HępińsM. 

z Sosno\vca. 
I (J{oresp. " Tygod.))) 

Pr.ojekt kOl~~ertu p. Ra.rcewic~<l., o którym 
w,,;nm~ukowah;,imy w popr,,;e<lDlej korespon
denCyJ, urzeczywistnił siC; dllia 13 h. m. 
Znakomitemu skr,,;ypkowi towarzyszył pro-

Óstatnie rozporządzenie, wzbrauiające wy- fesor konserwatoryjum petershurskiego p . 
w'zu ~iarna za granicę, nie mogło pozostać Bohm, fortepianista. Sala koncertowa w 
bez wldocznego wpływu na tutejszy rynek S!elcu, pomimo uader wysokich, prawie 
711ożowy. Handlarze i eksporterzy my~lą mgdy u naR niepraktykowallych cen za 
~eraz jedynie o rychłem wycofaniu się z b~lety wejścia, przepełnioną była po brze
pr,,;yjętych zobo"'iązań względem zagranicy gl, a (loborowa publicznoHć hncwemi okla.
Ioraz krajowców-kupców. Spekulanci sro- skami nagradzala umiejętną, prawd,,;iwie 
d~e zostali zawiedzeni w swych przedsię- artystyc,,;ną grę p. Rarcewicza, ldóry w 
bIorstwach ryy.ykownyrh, a obecnie wy- niczwykły zachwyt wpl'owadzil cale audy
~zekując możliwego wzhronienia. wywozu toryjum. Długo sosnowiczanie zmuszeni be
ps,,;enicy, nie Amią zupelnie jej sprowadzać, (Ią c~e!(ać, ~a.uim znów jaki~ wybitniejszy 
w obawie jeszcze wi~k$zych strat matery- zagOI<CI u mch talent, zanim znów zbudzi 
j al llJ'ch. rrymczasowo ceny ,,;boża aui u nas ich z ciągłej pól-dr,,;emki i zelektryzuje choć 
ani ,,;agl'l1uicą nie spadają; kupcy zbożowi na, chwil~ iskrą prawdziwego natrlmienia! 
w )Iysłowicach i Katowicach, posiadając Wstręt n asy. do wprowadzania zmia.n 
znacznc zapasy w trauzytowych maga,,;y- w raz przyjętych zwyczajarII, chociażby te 
nach miejscowych, spekulują na wielką nie o(Ipowiaclaly swemu celowi, poczyna 
skalę, zysknjąc jednocześnie na korzystnym z,,"ollla się zmniejszać. Oto wypłata zarob-

Na nCljpocldanuiejsze życzeuia złoione dla nich spadku obecnym waluty rosyjskiej. k~w na ~\'s,,;ystki('h prawic kopalniach tu
pr:-ez J. E. Generał-Gubernatora 'w~rsza.w- Przewidywania mieszkańców tutejszych i tep.;zrch J ~abrykach odbywa Rię zwykle 
~k,Je~~ w duiu 2& października r. b. Naj- nadzieje zniżki celi naj główniejszych u nas k~l l~o(lcĆ)wl tygodnia, tak, ~e robotnicy i 
JaioilllejSZemu Pann i Najja.~niejszej Pani artyknłów spożywczych, dotychczas się nie I gO.l'JlI cy często-gę~to przez 1lI.ec17,ielę, ponie
z ~()w.odu radosnej uroczystości dwudzie- sprawdzają, mimo że drobni kupcy i prze- dZlaJek,. a nawet 1 wtorek ś\'nętując, zaprze
stej ]Jw/tej rocznicy malieilstwa Ich Cesar- mysłowcy wiele stracili ila nieobecności bar- paszczaJą w sutych libacyj ach cały swój 
~kich )[o~c.i, JE. Glówny Naczelnik Krajn I dzo licznej dawnej swej klijenteli zagrani- \ tygOd~li?wy zarob~k., żyjąc na~tępnie z dnia 
zas,,;cz~cony zo,,;tal nast~pującą Najwyis,,;ą c~,uej, przybywającej przeważnie z S,,;opie- na dz~ell, prze'."azl11e.z łaslo wpyskują
odpoWledzlą telegraficzną: nIC, Mysłowic, Katowic i Huty Królewskiej; cy~h lch skleplkarzy l kramarzy. Otó~ w 

"Cesarzowa i Ja serdecznie Wam pociągi bowiem odchodzące ztąd za gra- ubległ~ sobotę d. 14 b. m. jakkolwiek od
dzi~kujemy za ;iyczenia z powodu Na nicę są tak samo rewidowane, jak i przy- była Się właśnie w tutejszych kopalniach 
s~cj ~roczystości Rodzinuej. "\Yyraźcie CllOdzące, a wszell~ie artykuły spożywcze, zwykła wypłata-kop~lnie )ednak hr. Re
rOWllleż Moje szczere poclziekowanie zakupowane tutaj l przeznaczone na wywóz uarda, z rozporządzema głownego dyrekto
w.ojskom i ~aszą wdzięc,,;uo~6 wszyst- z kraju, są natychmiast przez straż ccl- ra. p. Mauwego, odłożyły takową do pOllie
kun ,u~'zędnil~om ,-"oj. kowej i cywiinej llą ~on.fiskowane. . . ~lz~ałku, pragnąc tpn spos?bem zapob!edz pi-
adml111stracyl powlerzollego Wam kraj u. MOWląC o ~o~n.owlCklej straży celnej, 11a- J~nst:vu, or~z pe.ryjOdycz,llle. p;Jwtarzaplcemn 

ALEKSANDER.·' leży wspomlllec l o stra~ach ochotniczych Slf~ mestawwnlllctwu gormkow do swych 
'l'elegram gTatulacyjny Geuerał-Guber- ogniowych, jakie w najbliższej pr,,;yszlo~ci zaję? codzienny.cb. 

n~tOl:a warszawskiego był nastqpującej mają b)~ć zapr.owadzoue 11~ wszystk.i~h ,wiq- , Nler,,;ad~o Sl~, bowie~l, pr,,;ytra~a, ~e 
treścl: kszych l mllleJszych I'tacYJach drogI zela- znac,,;na Wlęk.SZO;,i(j robotl1lkow kopallllanych 

Liwadya. mej warszawsko-wiedeńskiej. Odpowi.edni p.o ka;i d,ei tego rod,,;aju wyplacie w prze-
Jego Cesarski.ej )Iości N ajja~niejszemu Panu. projekt został j nż s'f,czegóło,yo opracowa.ny; C~ągl~ kilku dni ,,; rz~cLu ,,;upeluie się nie 
,,,Zanosząc J1ajszczersze modlitwy za ulro- nadmieniam tylko, że tego rodzaju straż dla ZJH,WUl'.na kopalni;. zato pełno ich we 

wle Waszej Cesarskiej )Io~ci za zdrowie Sosnowca posiadać b~(lzie specyjalne zna- wszystkIch szynkach l karczmacll. Zbyte
Na~ja~nie.i.szej Pani i całej 'Najdostojniej - czenie ze względu na kompletny brak u c~ue:nj~st ~owod~ić, że bezwarunkowo, kopal
~zeJ Rotlzmy Waszej, wojska okr~gn wo. nas takiego stowarzyszenia. Niegdy~ i So- me l gorn~cy. wlele na tem tracą· Dobry 
j~nnego w~rszawskiego i urzędnicy cywil- suowiec posiadał, dobr,,;e zorganizowaną stra~ przyk~ad, JakI dał p. :Mau'."e, godzien jest 
m wszYStklCh wydziałów i instytueyj rzą- ogniową OChOtIliczą, lecz dzi~ należy ona do jaknajszerszego .zastosowama. 
dowych powierzonego mi kraju składaj a dawno już przebrzJUiałej przeszło~ci. Orga- ~a zakończ~llle wspomnieć naleiy, iż z 
u stóp. Waszych gesarskich ]\Iości najpod~ nizowanie ta~ich straży nie pr~edstawia dla tImem l~-go h~t~pada pocz~ł tu kursować 
d~nlll~Jsze ~yc~ellla w tym radosnym dniu ~arządu ~rogl żelaznej zbyt wlele zachodów staly pO~ląg miejscowy pomlędzy So.snow-
2::>-lecla mał%cnstwa Waszego. l wydatkow; przyrządy ratunkowe po wi~- ccm a, PlOtr~owem, z .którego chętme ko-

~{acz, . Najmił.ościwszy Cesarzu, przyjąć kszej c~ęści znajd~j~ sili jnż ,w 1?ogotow~lI; r,,;yst!w, będzle mogł? .wl~~n tu~ejszych m~e
te;. osoblste mOje ~yczenia, z wyr:veniem na lndzlach rówlllez zbywac me będZie, szka,llcow,. tembardzlej, lZ I?ło~ny w swolm 
wIernopoddańc,,;ych uczuć bezgraniczlleo'o zwlaszcza w Sosnowcu, posiadających wła- cza~le prOjekt zaprowadzema tak zwanych 
mojego. oddania sili na uslugi Waszy~lt sne clepot kolcjowe czyli remizę parocho- pocu~.gów tram.wajowych na przestrzeni So
Cesarskich ~lo~ci. Gorąco modle sic do dów, w której zwykle znajduje stałe zaje- snowlec-Będzm-Dąbrowa został na dhl
Wszechmocnego, aby zachował ch~oo'oc'enne cie kilkndziesięciu robotników, mogącycb gie lata pogrzebany. Dziwi nas tylko nie
iycie Wasze w jaknajdluisze lata OdIa do- bez wielkiego uszczerbku dla drogi, podcza~ zmicl'llie, że dotąd na żadnej stacyi niema 
bra i. Szczliścia drogiej Ojczyzny naszej, pożaru opu~c~ć chwilo;vo. war~zt~ty; ,chodzi wyra~nyc~l ogłoszell o. zapr?wadzenin. no-
RosyJ. tylko o umlejctne wycwlCzeme lch l nau- wego pOClągn SosnowlCko-PlOtrkowsklego, 

Waszej Cesarskiej .Mości czenie akcyi ratunkowej w razie katastro- aż.eby s~ersza p~b1iczność o tym fakcie po-
generał-adjutant Gw·leo." fy ogniowej. Obyśmy tylko nie zbyt dłngo wwdomlOną byc mogła. 

("Warszawskij dniewnik"). czekali na urzeczywistnienie tego ważnego 
dla nas projektu! 

Jad. ]{Zal'. 
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Z Miasta i Okolic. 

- o drugie m po.ietl~enill piotr
kOI.v8kiej konłuyi gubernijalnej 
do 8praw fabryc~nych. odbytej w 
Piotrkowie w d. 26 października r. b. pod 
przewodnictwem p. Gubernatora, pisze 
"Warszawskij Dniewnik" : "Na posiedaeniu 
tern zatwierdzono f 'lrmat książeczki za
robkowej dla robotników, przedstawiony 
przez inspektora f\brycznego okręO'u piotl" 
kowilkiego. Komisy ja postanowiła ~obowią· 
.zaó fabrykantów gubernii piotrkowskiej, 
aby wprowadzili te książeczki zarobkowe 
do dnia 20 ~l'udnia (1 stycznia) r. b., tu
dzież, aby nie przyjmowali do fabryki ro· 
botników, którzy nie przedstawią właślli
wych dowodów pobytowych. Następnie ko
misy ja pr2yjęła i zatwierdziła fOl'mę ksią· 
żki do 2apisywania wpływów i rozchodów 
pieniędzy, pochodzllCYllh z kur ściąganych 
od robotników. - Tow3['zystwu akcyjnemu 
wyrobów bawetnillnych Karola Schciblera 
pozwolono na pracę nocną kobiet w ciągu 
dwu tygodni, a ś['odek ten przedsięwzięto 
wskutek koniecznośc i zatrzymania 100 
kobiet, pozbawiouych zajęcia z powodu 
zepsucia się w fubrYlle jednej maszyny. Ze 
względu na możliwość powtó['zenill się po
dobnych wypadków zawieszeniu robót oku
tkiem popsucia się maszyn, komisy ja upo-

lwa~niłu inspektora f !l brycznego do zezwa
aDla na roboty nocne pny maszynach 

zdatny"h do użytku, z wiedzą prezesa ko
misyi, o czem winna Lyć za każdym 1'/1-

zem zawiadomiona komisy ja na piel'wszem 
z kolei jej posiedzeniu. Prócz tych domo
\vych,jakby można się wyrazić, środków, dą
żących do utrzymania porządku w fabry. 
kach, komisy ja piotrkowska, na temże 
posi~dz,eniu ~ow~ięla jeszcze jedno po~ta-
1I0wleOle, mające nuszem zuan iem, ważae 
znaczenie dla haju tutejszego, Postano
wiono wystąpić z pl'zedstawieniem uo mi · 
nieteryjum skarbu, aby do zawiadywania 
fabrykami i 7.akładami przemysłowemi przyj
mowane były tylko osoby, znająee j ęzyk 
rllski i polski, tudzież, aby jedna i tażsama 
osoba nie mogła \V jednym i tym samym 
czasie zarządzać kilkoma 7.akładami, nale
żącemi do I'Óinych właŚllicieli. Spodzie. 
wać się należy, że ministeryjum skarbu nie 
stawi ze swej st['ony p['zeszkód do zasto
wania tego środka, nietylko w okręgu fa
brycznym piotrkowskim, ule i w warszaw
skim, oraz, że łlstateczne Zllt "iel'dzenie za· 
rządzających, lub zawiadowców fabryk i 
zakładów przemysłowych, będzie pozosta
wione władzy komisyj gubernijalnych do 
spraw f!lbrycznych. -Tym sposobem środek 
ten pociągnie za sobą oswobodzenie fabryk 
i zakładów tutejszych od zarządzających, 
którzy uważają, że znajomość języka ru
skiegO) i polskiego jest dla nich zupełnie 
zbyteczną i pozwalają sobie pogardli\fie 
traktować robotników miejsIlowych tylko 
dlatego, iż nie są oni niemcami. Prócz te
go, śl'odek omawiany pośrednio będzie po
magał do więcej ścigłeg!) wykonywauia 
prawa z dnia 14 marca 1887 l'oku, odno
śnie do zabl'onienia podd'wym zagranicznym 
zarzą?zaoia nieruchomościam i. Niej edno· 
krotllle gazeta nasza wskazy wała różne 
podstępne postępowania, z jakich korzysta
li podda~i zagrullicz~i c~lem obejścia tego 
p~a~a I utr~y~aDIa SH;) przy ciepłych 
mIeJscach, w Jaluch się tutaj zagnieździli' 
wspominało się również o tem, że cudzo: 
ziemey, zarządzujący fabrykami i zakładu
~i przemysłowcmi, wb['ew pI'OWU, pozosta· 
Ją na dawnyllh miejscach, ukrywając się 
P?d mianem kasy jerów, techników, maszy
~Istów, a nawet robotników i p['zedstawia
Ją władzom! IV chal'akterze zarządzającego
osobę fikCYJ ną, która należy do poddaństwa 
ruskiego i zgodziła się za niewielkie wy
nagrodzenie odgrywać tę rolę. Na tych 
to właśni~ fIkcyj nych zarządzająoych fa-

TYDZIEŃ 

brykami i zakładami przemystowemi, po
winna być prztldew8zystkiem ?wrócona u· 
waga inspektorów i komisyj fl1brycznych: 
czy istotnie ci zarządzający obeznani są ze 
Atanem fabryki, czy są oni przysposobieni 
do zarządzania fabrykami i do prowadze. 
nia spraw z robotnikami, czy znają oni ję, 
zyk ruski, oraz miejscowy i t. p. Po ta
kiem sprawdzeniu znajdzie się sposobność 
do wyróżnienia podst:\wianych kierowni
ków od rzeczywistych i po wydaleniu 
pierwszych, zażądać będzie można od fa
urykantów, aby zapełnili te posady ludźmi 
więcej odpowi;\dającemi swemu zadaniu i 
będącymi poddanymi ruskimi. 7l 

- J, W. Gubernator piotrkow
ski zawiadomił władze oduośne, że pl'Zy 
oględzinach nowowybudowanych fabl'yk i 
zaktadów przemysłowych, obellność mecha
nika gubernialnego, jako członka komisyi, 
nie jest konieczną, gdyż na nim spollzywa 
tylko obowiązek badania stanu kotłów i 
kottowni, niezależnie od oględzin komisyi. 

- (Natlesłane). Szanowny Panie 
Redaktorze. Złożone na moje ręce przez 
pana Felicyjana Kempińskiego rs, 30 
zostały rozdane, z woli członków chóru a
matorskiego przy kościele po-Pijarskim, 
pomiędzy najbiedniejszych, 
Łączę wyrazy wysokiego szacunku 

Edmund Get'bt:I', 

- Bada nadeo,·c~a straży ognio
''I'ej ochotniczej podaje do wiadomości, że 
na posiedzeniu rady w d, 14 b, m, w po
czet członków czynnych stra7y ogniowej 
ochotniczej w Piotrkowie przyjęci zostali: 
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Sosnowca i okolic tę ważną udu gę, że mo
~Ił się oni d/Jstać wcześnie na tar~ do Czę
stochowy i Radomska. Wielka tei· ponobno 
z tego powonu Pilnuje radość WŚl'ód go-" 
spodyń tamtejszych. \ l...--

- Nieewykly ruch nil stacyi to
wal'owej Sosnowiec panował w dniach 11, 
12 i 1~ b. m. Stacyjll miała do wystania 
w ciągu ~4 gouzin ładownych wagonów do 
kraju 800 i za granicę 102, a miejscowych 
do pr.zp.wagi po przybyciu z drogi 80j pod
czas gdy w czasie ruchu normalnego na 
wSLystkich linij ach może illh pomieślli~ 500. 
To też dawał się czuć kompletny brak 
miejsca dla umieszczenia przychodzących 
z dro~i pociągów. Musiały one BtuĆ pod 
haltBygnałem, dopóki nie wyprawiono ze 
stacyi pociągu odchodzącego, aby oczeku
jący mógł zająó jego miejsce, Wobec ta
kiego stanu rzeczy-życie wekslujących po
ciągi wagenmajstrów wisiało na włosku; 
utrudniały im jeszcze robotę nieElkończone 
roboty kanalizacyjne linii, prowadzone dlu 
pośpiechu w nocy. Skóra cierpła, gdy się 
patrzało na nich, jak przesuwali się be.:u~ 
stannie to między wagonami, to na wago
nach, to obok nicb, skacząc po nierównych 
kopcach ziemi. Za najlżcjszem poślizgni~
ciem mogli byli wpaść pod koła wagonów 
i być zdl'uzgotani na miejscu. Dopiero na 
skutek energicznych wyst.ąpień, nad wie
czorem wyznaczono dwa ekatrapociągi, któ
['e nareszcie oczyślliły liniję. 'l'ak rUllhli wej 
stacyi istotnie zarząd kolei winien pewne 
udogodnienia i nic dziwnego, że sosnowi
lIzanie coraz to o coś nowego się upomi-
nają. tu 

Wywó~ gęsi, Wobec zakazu wy
wożenia zboża, zagranillzni haDlllal'ze, chcąc 

Prezes Rady B, WOJ ewddzki 
Członek Rady Jaszowskz, sol-de wynagl'odzić poniesione straty, a w 

dodatku, korzystająe z nizkiego kUl'su ru-

Michał Nowak, Wacław Bobowski i Jan 
Massalski, " 

Nau/ia "obót kobiecyc!h: ko- bla, wywożą od nas z/\ granicę nieslycha
ronek, pasmanteryi, koszykarstwa i najwa- nie liczne p:u'tyje drobiu. Stawny handlarz 
żni ej szego z ni ch I>zycia lH'Owadzi s i ę jU l. katowicki Stawowiak, OI'ganizujący z ajen
od lat p aru stale w domu p, Popowskie- tów swoich i~tna wyprawy do Królestwa, 
go, przy Rokszyckiem-Przedmieściu u p,Brze- niebywatą roz winął w tym roku działalność. 
zińskiej, Nauka jest bezpłatną, a jednak Codziennie przepędzają pl'zez Sosno\viec 
trudno znaleźć kandydatek, szczególniej po 8 i 10 stad gęsi, po kilkuset sztuk w 
do nauki szycia, Jest to niepojęty dla nas każdem. Staua te zajmuj!} częstokroć całą. 
fenomen, niemal ulicę między plantem ni wellkim, a 

- ~owy pokład węgla. O wior- przejazdem od strony Prus, naprzeciw eks
stę drogi od 8tacyi Zawiercie, ua gruntach . pe~ycyi. Nadto cod,zienuie z Ł:lz i Kto
należących do p. Nathana Lowensteina, mDlc przywożą po kIlka wagonów etażo
tenże p. L. odhył na 17 metrach głęb 0- wyllh żywego towaru; drobni handlarze zaś 
koślIi poktad węgla kumiennego, na prze- dostawiają również codzie(jnie olbrzymie 
st['zeni 403 morg., gruby na 60 cali. rartyje gę~i i indyk~w w skl'zyniach, by 

_ _ je nIlstępIlle w brankardach wyekspedyjo-
, - l'fa hcytacy,Jach od~ytych 19 wać do Katowic, MY3towic i t. d. Drób 

lIstopada l'. b. w t~teJBzym s~dz[e ok~ę?~- z Sosnowca ekspedyjowany b wa coro
wym! BPel'zeJano: D1eru~homosć w ,mleSC[e cznie do Alzacyi, Saksonii i Ni!miec. Po
RaWIe :N~ l ~6/1l5, ,nalezllcą ,do małzonk~w dobnie jednak gorączkowego wywozu, 'ak 
Alekst1ndra I MurvI RyfińSk!ch, nabyt WII, w r. bieżącym, nie było dotąd niad. J 'l 

chelm Engel, za 922 rs; _ I meruchomość , b Y ,u 
w mieście Rawie M ~59-170/112 nuleżącą - Z S08nowc". Drozyzna produk-
do Leona i Anny małżonków Pasiorow- tó~ spoż.ywcz.rch w Sosnowcu z dniem 
skich, nabył Julijusz Suajel' za 7501 rs. ~azdym SIę ZlVlęk:SZIł. <-:eny artykułów IIpO
Naznaczone w tymże dniu sprzedaże ma- zywczych syst~r,natyczDle są podnoszone 
jątku ziemskiego Baluty ,Nowe w powiecie pl'Z~Z pl'zekupmow - spekulantów, ,sp~owa
tódzkim i osady młynarskiej Koziołki w po- dZ~IHcych takowe z dal~zych ~kolro I eta
wiecie b['zezińskim zostały wstrzymane \lYJ· W ~od~tku oszuk~Ją ,om c~~stokroć 
P

rzez subhaotuj'ących ,wI'e' . I' na wudze I mlel'ze. Tutejsze) ludnoscI, prze-
~ ... I zyCIe I. "b ' "f b 'ł ' , wazDle 1'0 otlllllzeJ I u l'yczneJ, g owme dll~ 

- Z S~.,nOW(}fI, do~oszą nam: ,. ją się we znaki ceny kartofli; dochodzą one 
) Na ostatme~ posledzem~ Kasy BraimeJ od 3 l'i'. 15 kop. do 31's. 25 kop, zn ko

l omooy robot~lk~w, praCUjących w zakła~ !'Zec, a miara ich bywa przez handlarzy 
~ach ~SosnowlC~lego Towarzystwa kopaln często do trzech ćwierci u~zczuploną, skoro 
l zakładów hutmczych~ dyre~tor t~goż to- takowe kupowane są wprost z fury' w 
warzys.twa, p, Surzyckl, zawlado~lł,zarząd sp['zeduiy zaś detalicznej w miejscow;'ch 
kasy, I e t?waJ'z?,s,two, ch?~c przXJśc ka~le sklepikach płaci się kop, 9 za gamiec. :N a
z ,po~ocą 1 dać Jej mMllosc za~osc uczyme- biuł, jak zwykle w Sosnowcu, niedość że 
Ula ,lIcznym ,potrze!)Om l:obotmków, posta- fatszowany, alt) trzyma się wysoko; 
nowIlo, p~W1ększy~ sW~Je wkłady do wy- mleko I'ozcieńllzone do połowy wodą pła
sokośc~ tej sumy, Jll:ka, Jest opłacaną przez cimy kop. 8 za kwartę. Kwarta masła ko
rOb?tllIków, co, wy~lesle 1,3-24000, rs, 1'0- sztuje kop. 75, jaja po 2! kop., chleb z 
czme" ZObowlązanre ,to J~st przYJqte na różnemi surogatami po kop. 5 za funt. cf\ 
rok Jeden, po upłyWIe ktorego towarzy- _., ~v 
stwo zachowuje sobie możność potwierdze- - ~ł0t!-~ieJe pr~esladuJlł bezustan01-e 
nia wkładu na lata następne. Sosnow,lcc [ JeRo ,okoh~e. W Sosnowcu I!a

mym lIIema pmwle dOla, w którymby ko-
- ~owy pociąg piotrkowsko-sosno. go nie okrlldzioul). W dniu 11 na 12 b.m. 

wicki, zwany bomblem oddaje mieszkańcom dostali się oni do stajni niej-akiego Nowi-
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ckiego, utrzymującego się z furmanek i wy- przez k~lej wietleń~k'ł wagi setne, prowa
prowadzili mtl 2 konie, a uwiązawszy je dzone SI} obecnie roboty około ustawienia 
przy baryjeraeh kolejowych, powrócili po tycbże przez montera przybyłego z Lug-
wóz. Ną lZozęśuie jeden z koni urwał się dunu (Ljonu.) ,iL. 
i rżeniem obudził właśoioielu, wobco czego _ Ilrod~aj k;'rtofli i żyta według 
złodzieje drapnęli. W parą dni później wyników, otrzymanych przez ankietę za
ukradziono znów dróiniitowi kolejowemu rządzoną przez sekcyję rolną warszawskie
krowę· ~ go towarzystwa przemysłu i handlu, wy-

- Wobec droży~ny obecnej, stu- kazał ogólny niedobór tych dwu najważ
żba kolejowa w Sosnowcu, oddawna radu- niej szych produktów SPO(ywczych. Ogólny 
j/łca eil} nadzieją otwaroia sklepu spożyw- zbiór tegoroczny w procentach zbioru prze
czego, w braku takowego zmuszoną bywa ciętnego, przyjętego za normę, wynosi dla 
przepłacać lichy tamtejszy towar, co w żyta 66% dla kartofli zaś 50%. 
skromnym jej budżellie dotkliwie uozuć się W guberni naszej wyniósł ou dla 7,yta i 
daje. Wartoby, aby wybrani do zarządu kartofli 50%, wówczas gdy w suwalskiej 
sklepu spożywczego przyspieszyli biel! np. żyto dało 85% w kaliskiej i suwalskiej 
całej tej sprawy; dawno już bowiem minął 75%. Pod tym względem gubernija stoi naj
dzień l październikII, termin otwal'lliu nii.ej. Za to kartofle miękkie dały w su-

:filii, a wszystko dotąd jeliJzllze stoi na walskiej tylko 25%, twarde 30%" a w je
miejscu. dnej tylko kaliskiej zbiory ich są lepsze 

- Po ' latach upominania się, zde- bo wynoszą 50% i 60%. 
cydowauo naret'zcie nu ostatnitlj radzie ko- - Telefony w powiecie I,ódz
lei żel. warsz.-wied. przeprowadzenie linii ldm. Prócz Zglel'za i Pabijanic, z któ I'e
tele~rllficznej z Sosnowca do Milowic dla mi połączona jest telefunem Łódź, ze sta
licznych kopalń i bezpiecznego kursowania cyi tamtejszej przeprowadzone są. druty 
pociągów, jak również stallyi telegrafi- do następujących miejscowości w powiecie 
cznej nu przystanku w Będzinie, któl'y po- łódzkim: do kolonii Radogoszcz, gd~ie po
mimo położenia przy linii głównej kolei łączona jest wykończalnia parowa p. Kei
W.' W. i zatrzymywania się przed nim serbrechtII; do folwarku Julijanów p. He
wszystkich pociągów osobowych, dotych- inzb, skąd drut dochodzi do majątku Ł'ł
eZ!lS takowej nie posiadał. Była to dotąd giewniki tegoż właściciela, do wsi Nowe
jedyna staeyja na catej kolei W, 'V., dla Rokicifl (przędzalnio. p. Ferdynanda Koe
któl'ej telegraf w Sosnowcu musiał przy- nigl1), do wsi Rudy-Pubijanickiej «(lukrow
gotowywać kopije w!zelkich depesz i cyr- nia pp. Lewenbel'gów), do wsi KaroIno 
kularzy, otrzymywanych od zarządu z (przędzalnia p. FI'llnciszka Jegel'''), do wsi 
Warszawy i z cutej linii. ~, Dąbrowa (pl'zędzalnia p. Stolllrowa i za-

_ D~iwne indy'widum jakieś, męż- kłady przemysłowe firmy "Leonhard, W 0-

czyzna, przebrany za kobietę, obchodzit w elkar i Girbardt"), do wsi Widzew (zakła
tych dniach mieszkania w Sosnowcu i pro- dy pl'zemystowe towarzystwa akcyjnego 
sił o nocleg. Noclegu nie dostał, ale dzi- wyrobów bawełnianych Heinzla i Kunitze
wna rzecz, że nikt nie zajął się tem by ra), 01 az do wsi Jagodnica·Złota (dwót· p. 
przyaresztować podeJrzan~ osobistość. ~ , Danielewicza). 

- JFypadele na kolei. W d. 15 - O pocałunek. Przed kilku t y-
b. m. o g. w pół do 6-ej z rana, przy godniami jakiś amator całusów, idąc ulicą 
wejściu pociągu towarowego na st. Mie- .v Łodzi, przyskoczył nagle do przechodzą
chów nastąpiło wykolejenie się takowego cej punny X. i w.vcisnął na jej ustMh po
w pobliżu zwrotnioy; jeden wagon został całunek. Panna X. krzyknęła i zanim 

l . m-og. la ochłonąć, uczuła na twal'zy dru!!i podruzgotllny, oraz p ant na pewnej prze- '" " 
strzeni znacznie uszkodzony. Zanim uprząt- pocałunek. Ujrzał to jeden z przechodniów, 
nięto pooiąg i poprawiono plant; linija głów- p. Z., który zatrzymał napastnika i dowie· 
na przez godzin kilka była dla innych po. dziat się o jego nazwisku. W tych dniallh 
ciągów zamkniętą. W wypadku tym kon- spmwa ta by ta rozpatrywana w sądzie 
duktorzy hamulcowi: Soleoki j Danowski łódzkim, który skazał all'latoru. całusów na 
odnieśli dość ciężkie rany .. fi, '" tydzień aresztu. 

,,*" \IV h - Zmiany w duchowieństwie. 
- LYJ luen~a, pomllno suu ej l plę- Tranzlokowani zostali: administrator ks. 

knej jesieni napaliJtuje w Sosnowcu wiele 
osób; przebieg jej jest nil szczęście lekki. Fran. Steczyński do parafii Wąsosz; ks. 
Szczególniej pod tym względem dotkniętą Justyn Walkowski, wikaryjusz, z Dankowa 
jest Ostra-górka, przepełniona żydostwem do Parzymiech w pow, częstochowskim; ks. 
Zdrowotność o wieleby się podniosła, gdy- Edmund Wiśniewski do Dankowa; ks. Wa
by zwrócono nwagę na pon'lądki IV jatkach, wrzyniec Głogowski do Przyrowa. 
które roztasowały się wzd~uż ulicy od prze- W Tomaszowie juk pisze "Ku
jazdu niweckiego ku Ostrej-Górce. Odpad- ryjcl' warszawski". Celem pl,zyjścia z po
ki mięsne, tarzając się po trotual'z6, roz- mocą ludności uboższej, inteligencyja to
kładaj~ się i zatruwają powietrze. Nie maszowska powzięła nu ogólnem zebraniu 
od rzeczy by/oby też, aby zwrócić uwagę i członków klubu miejscowego, projekt zało
na miejscową bóżnicę, w koło której stoją żenia kuchni taniej. Projekt ten przyję
kałuże z wylewanych tam nieczystośoi, co to jednomyślnie i nurazie zebrano podpi
dla poblizkioh domów mieszkalnych wcale sów na sumę 1,180 rs. Jest jednak na
nie jest zdrowe i pożądaue. ~,- ' dzieja, że fundusz ten będzie znacznie wię-

_ (Jena dzierżawna bufetu kolejowego kszy, gdyż duio jeszcze osób objawia chęć 
na st. Sosnowieo drogi W.- W. przez lil.ly- zaofiarowania pewnych kwot. Kuchnia bę
tacyję podniesioną została pl'zez restauratora dzie tymczasowa, lecz ponieważ jednocze
Rotelu Polskiego w Warsza wie do 4510 rB. śnie powzięto zamiar utworzeniu. towal'zy
Dzisiejszy dzierżawca, który dotąd ptallił stwa dobroczynności, spodziewać się nale
czynszu dzierżawnego rs. 1200 rocznie, sam ży, że utrzyma się i nadal. 
dobrowolnio deklarował się płació Dyl'ekcyi -Leka"~ s~pitalny dr. Rode, w To
od Nowego-Roku rs. 2600, lecz w »,ch maszowie choąo przyjść z pomocą niedawno 
dniach otrzymał odmowną odpowie.:iź. \~ , otwal·temu szpitalowi, roczną swoją pensyję, 

- Stale kursujące (,d 1 sierpnia wynoszącą 350 r8. przeznaczył nn korzyść te
l". b. przy pociągach lmrjerskich wagony goż szpitala; obecnie trzecią częśll tej pen
pruskie bezpośl'euniej komunikacyi pomię- syi użył na zakup niezbędnyuh narzędzi 
dzy Warszawą a Berlinem (via Sosnowiec) operacyjnych. 
dnia 13 b. m. zostały wstl·zym!me. ~"" _ S~ko:tę gospodarstwa dOIlJ,o-

- 1Jr~ąd~anie wag. Po ukońaze· wego dla kobiet znmierza otworzyć w 
niu na st. Dąbrowa budynku, mającego po- Łodzi pani Czaplińska, zamieszkała dotych
mieścić w sobie spl'owadzone z :Frnncyi czus w Pozna.niu. KUl"G szkoły ma być 
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dwuletni; starąnia o pozwolenie władz sił 
już rozpoczęte. 

- Qrono pr~ed.iębierców łód~
kich zamierza wybudowaó młyn parowy 
na Bałutach. 

- l\'ypadki "'W' gubernii. W pierwszej 
połowie października było pożarów 23. W tej licz
bie z podpalenia 12; nieruchomo&ci 4; wadliwej bu
dowy komina. 2; niewiadomej pnyczyny 5. Straty 
wynoszą 27,420 1'8. Wypadków nagłej śmierci by
ło 12; znaleziono 1 trupa; samobójstw było 3; znę· 
can ie się 1; zabójstw 3; świętokradztwo 1; grabie
ży 6; kradzieży 13. 

Narzeczonej. 
Zanim owiana śnieżnym welonem, 
Z łezką-z za(lumą na twarzy; 
Z bijącem sercem-z drgającem łonem, 
Staniesz u proga ołtarzy; 

Zanim się spełnią sny tajemnicze 
I przyjdzie dzielI niedaleki, 
W którym niewinne usta dziewicze, 
Wyszepczą słowo... "Na wieki; " 

Nim cię przyszłości tęczowa wstęga, 
Złudnym urokiem otoczy, 
Zanim-z wybranym-wiary przysięga 
Na zycie całe zjednoczy: 

Ol moje dziewczę zapytaj wprzódy, 
Zapytaj siebie-bez trwogi, 
Czy cię nie ranią ządła obłudy: 
Chłó(l lub rachuuek-złe Wi·Ogi. 

I niech twej duszy nie tkną t e gady, 
Stail się z przyzwanych wybranką: 
Uczucia prądem, mądrością rady, 
Przyszłej rodziny kapłanką. 

Teofil. de Henning - Mitlliiilis 

Wiado mości Bieżąca. 

Jedyny wyższy zakład naukowy 
dla kobiet, wyi.sze klusa D-ra. Atlryjana 
Baranieckiego w Krakowie, zagro ~one są. 
upadkiem z powodu Hmierci szlachetnego 
ich założyciela, który je te~ własnyrą ko
sztem i na własne ryzyko utrzymywał. Swia
domi rzeczy twierdzą, że w ciągu 23 lat 
ich istnienia, D-r Adry jan B. doło~ył do 
nich 50,000 florenów, Przez ten czas czer
pało w zakładzie wiedzę 1,600 słuchaczek. 
Jak głęboka była ich wdzięczność doktora 
Baranieckiego, dowodem najlepszym to, że 
uczenice poniosły go na ramionach swoich 
od bramy cmentarnej cl0 mogiły!. Pokryła 
oua szczątki wielkiego człowieka, pełnego 
zapału i bezwzględnego poświęcenia się clla 
dobra współbraci. Cześć jego pamięci! 

= Zarząd Towarzystwa osad rolnych po
daje diJ wiadomości, ~e w osadzie Puszcza, 
w powiecie skierniewickim, nadanej Towa
rzystwu w skutek rozkazu NajwY7szego z 
cI. 38 grudnia 1890 r_ i objętej w posiada
nie przez zarząd w d. 27 kwietnia r. b., 
urządzony zostal, na zasadzie ustawy z d. 
11 stycznia 1890 r., przy tutek popra~czy 
dla dziewczat. Zakład ten w cI. 14 lIsto
pada przez' delegowanych z łona władz 
Towarzystwa po szczegółowem obejrzeniu 
go, uznany został za dostatecznie przygo
towauy do przyjmowania wychowanic. 

:..=. Korespondent warszawski "Kraju," na 
podstawie informacyj, otrzymanych od in~ 
spektora fabrycznego p. Światłowskiego, 
donosi, ;ie istniGjące przy fabrykach w Kró
lestwie PoIskiem kasy chorych będą utrzy
mane i nadal, pomimo, iż artykuł 106 no
wej ustawy fabrycznej zabrania pobierać 
od robotników opłat za leczenie. Wkłady 
pobierane od robotników na kasę chorych, 
będą stanowiły ich oszczędn~ści na. wypa
dek choroby, pochodzącej me z Willy fa
bryki; wklady zaś ze strony fabrykanta 
będą czynione w takiej wysokości, iż. ~ 
zupełności pokryją koszt pomocy l~k~rslueJ, 
udzielanej w danej fabryce. P. SWlatłow
skij postawi ,odpo'l)'iedn! wn}osek. n~ j,e
dnem z najbhższych posledzen konusyl fa
brycznej. 

= Cyrkularz dep!u·tllmentu dróg zelaznych 
ogtoszony IV "Prawit. Wiestn.", II rozesta-
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ny do zarządu dróg państwowyoh, do za
rządów towarzy8tw kolejowych, zaleca wy
wieszenie na stacyjach w8zystkioh dl'óg 
otrzymywanych od minietol'yjum finansów 
wiadomości o cenach na zboże i spirytus, 
o frachtach i premij ach ubezpieczeniowych_ 
Jednocześnie oałoszony z08tał okólnik te
~oż depal·tamentu do rad ~arządhzający.ch 
J zarządów towarzystw koleJowyo , zaw!!,· 
dowców i inspektorów. dotyczący porzlldku 
przesyłania duplikatów imiennych. ceduł na 
ładunki, ulegujące 8zybkiemu zepsuciu, ~u 
żądanie wysyłająoych, razem z fl·achtaml. 

= Sosnowickie Towarzystwo kopalń wę
gla i zakładów hutniczych (popl'zednio gwa
rectwo G. von Kramety) zebrało 9ię 'tV 

Wnrszawie na ogólne 2gromadzenie. Po 
zatwierdzeniu sprawozdania rachunkowego 
J bilansu za I-,izy ohes istnienill. towa
rzystwa od l-go paździel'Oika 1891 r. do 
30 mllj~ 1892 r., a więo za 8 miesięcy, 
p08t~nowiono odpisać z zysków brutto, wy· 
nosz~oych 417,694 I·S., czyli 20 1

/ 5%, I·S. 
157,729 na rlltlhunek IImortylat~yi i rezer~ 
l po potrąceniu 19% tUDtyemy, stoso'VOIe 
do usta w y, dla zarządu, OI':\Z 5% dh urzę
dników, wydzielić dywidendę w ilośoi rs. 
4,80 w złocie od akoyi, ezyli 49,20 fran
ków za ohes ośruiomiesięczny. Suma zy
sków brutto I'S. 417,694 przedlOtu wia do
choGy po potrlłccniu procentó w od długu 
mającego się zamortyzo wać w ciągu 27 lat. 

= Pierwsze zabrukowanie nowo.ot\tal·tej 
ulitly-jak wyjaśnił senat - urządzenie na 
niej chodników, jak I'ównież i pl'zełożenie 
podziemnych miejskioh rur ś\liekowyoh sta· 
nowi obowiązek właścioieli domów, ni", za~ 
zarządów miejskidl. 

Przemysł i Handel. 

W'> Uzyskanie monopolu naftowego przez 
Rotszylda na Kaukazie blizkiem jest urze
czywistnienia, Pertraktacyj e z firmą "Stan
dard oil Campany" mają się ku końcowi, 
Rotszyld zaś organizuje syndykat. Wogóle 
przemysł naftowy na Kankazie przechodzi 
przesileni c fatalne. Ceny nafty surowej 
spadły z 5-6 kopiejek do L 1/3 kop za pud, 
ceny zab nafty oczyszczonej, z 15- 20 kop. 
na 6 kopiejek. 

<Do Z powodu psucia tow~ró~ tkackich, 
,,,ogóle wy8ył'tmych w ml~kl?m op!1k~

waniu \łskutek przek lu vr allla l 8zal'punlU 
towarÓw ha"ami. uiywanemi przy nałado
wywaniu i wyładowywaniu na droga oh że
laznyeh, minister komunikacyj poleoił to
wllrzystwom kolejowym wydać odpowiednie 
rozpol'ządzenie, w celu bezwal'unkowHgo 
wzbl'onienia używanil~ haków przy nałado
wywaniu i wyładowywaniu, ol'az przełado
wywaniu ładunków na drogach żelaznych, 
o ile towary opakowane będą w materyju
ły miękkie: IV płótuo, dżut, rogoże, worki 

t. r. 

ROZMAITOŚCI. 
o Leczenie za pOJUocą elektry

czności. Jeden z dOKtorów :~"g p.lskich reko

TYD ZIEŃ 

ści galwauicznej do leezenia bólów w plUie i krzy· 
żu.- W tym celu potrzeba sztabk~ węgla, służącą 
za biegun dodAtni bateryi, obwinąć papierem na,y
conym chloroformem i nastęl>nie przyłożyć ją do 
miejsca bolącego; drugi zaś biegun łączyć z jaką
niebądź cz~ścią ciała. Przy tern siła prą<lu winna 
W)'lIOSill od 5 do 10 miliametrów. W powy~l;S:1:y spo· 
Sób należy po~tępować co dni 2, poświ"cając na to 
całą godzinę. Po tygodniu już odczuwa się ?naczne 
polepszenie. 

O Najno-w-szy gatunek dl'Ze"W"a 
h:a.uczuko-w-ego. Wiadomo, że drzewo ka
uczukowe jest prawie na wyginięc.iu, z powodu for
sownego wyciuania takowego ua. potrzeby li n pod
morskich telegraficznych. Wobec tego dl'. angielski 
PsHer·Smith zajął się pos~ukiwaniem podobnego ro
dzaju drzew i zauważył, że w Cb.inach rośnie no. 
we drzewo kaUCZUKowe, zw.\Ue przez Chińczykó w 
"tucznng (tnchung)" i t~lkowe znajduje się w apte· 
liach chińskich i nżywanejest jako środeK uzdrawiają
~y. Otóż przy próbie rozdzierano w poprzelt korę 
takowego i otrzymywano li ni I'j rząd białych, lśnią
cych i łatwo dających się rozciągnąć nbi. Po wrzu
cenin zaś w ogień, włókna te bardzo szybko się pa
lą i wydają zapach kanezuku lJalącego się. Przy 
chemicznym rozbiorze tej kory okazało się, że po
siada bardzo zuaczny procent kauczuku, chociaz vv 
drzewie samem nie można go dostrzed:z. 

- Sprosto'Wauie. W poprzednim numerze 
w dziale "rozmaitOŚCi" w artjkulikll p. t. "Mak-opillm" 
powinno być: noc (zamiast Noego). 

SYNDYK TYllICZ.!SOWY 
lnassy upadłości kupca ID. B~dzina 

Benj amina Kozłowskiego. 
N a zasadzie 502 i 503 art. K. H. niniej

szem wzywa wszystkich wierzycieli Ben
jamina Kozłowskiego, aby w przeciągu 
dui 40 od daty tego ogłoszenia, osobiście, 
albo przez pełnomocnik6w zgłosili si~ do 
niźej podpisanego syndyka dla zaproduko
wania swoich nalcilności i dokument6w, 
stwierdzających t~% naleźuość i aby dowo
dy swe złoi.yli na r~ce syndyka, albo do 
kancelaryi wydziału cywilnego sądu okr~
gowego piotrkowskiego. 

częstochowa, 26 Października (7 Listopada) 
1891 roku' 

Adwokat pl'zysi~gly 
Maurycy Cohn 

Wezwanie wierzycieli. 
Syndyk tymczaśowy masy upad!oślli To· 

maszowskiego fabrykllnta Paula Hnoa 
te na zasadzie art. 501 i 502 Kod. H<ln. 
wzywa wszystkich wierzycieli powyższej 
masy upadtości, ażeby się stawili W ciągu 
dni 40 bądź osobiście, bądź przez pełnu
mocników, przed syndykiem upadłości, aby 
mu oświadczyli z jakiego tytułu i do ja. 
kiej eumy są wierzycielumi i aby mu od
dali tytuły swych wierzytelno~oi lub ~lo
tyli je w kancelaryi wydziału cywilnego 
Sądu Okręgowego Piotrkowskiego, -11 tak
że aby asystowali na zasadzie al·t. 503 
Kod. H. pl'zy sprawdzaniu ich tytułów, 
któl'e będzie się odbywać Ct)d ziennie O go
dzinie 11 z l'anl\ w ciągu doi 15 po upły. 
wie powyższego terminu w obecności Sę
dziego Komisttrz', w gmachu Sądu Okl-ę· 
gowegll. 

Syndyk tymczasowy 

adwokat: Antoni Byczkowski. 

Licyłacyje w obrębie gubernii. 

- W d. II (23) listop. na folwarku StaralVieś 
w gminie Rozprza na sprzedaż kartofli, od rs. 180; 
oraz rzepaku w ziarnie od 1601's., sprzedaż odby
wać 8ię będzie na flllwarku Rozprza. 

-- 13 (25. liatop. w Sulejovvie VI'" domu pod 1$ 
117 na sprzedaż żelaza, wyrobów żelaznych, sprzę
tów domowych, ksi<\zek, od sumy ó66 rs. 70 kop. 

- 2 (14' stycznia 1892 r. IV sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzeliaż ruchomości w m. Rawie, 
pod NI 127 przy ul. PiotrkOWSkiej, teraz Ras imow
skiej, od sumy 1,500 rs. 

- 4 (16) stycznia tamże na sprzedaż nierucho
mości: 1) IV mieście Zgierzu pod NI 18a od silmy 
10,000 rs. 2) IV m. Tomaszowie pod N! 12 B/ 146 od 
sumy 6,000 rs. i niżej. 

- 3 (15) BtyC·t. w sądZie zjazdowym w CZęRto
chowie na sprzedaż nieruchomości: 1) w Nowej-Czę
stOChowie pod JI& M,761 /438, 202, od sumy 5,000 rB. 
2) na przedmieściu S-ej Barbary pod NI 750 (752), 
od sumy 1,500 1'8. 3) w Kłobucku pod JI& 9 od su
my 200 r@. 4) w Częstochowie pod JI& 389 (494), od 
sum)' 7,500 rs. oraz 5) pod ;\il 388 (302) od snmy 
7,500 rs. 

- 4 (16) stycz. w sądzie zjazdowym w Łodzi na 
Rpnel'laż nieruchomości w m. Łodzi przy ul. Rozwa
dOlVekiej pod J\1 828 , Ł od sumy 20,000 rs. 

- 29 lisfol'. (11 grudnia) IV urzędzie p-tu będziń
skiego nt\ dostawę,,: ciągu 1892 r. artykułów ży· 
wności dla szpitala Sw. Aleksandra w Będzinie. 

- 26 list op. (8 grudnia) w ul'zędzie p-tu brze
zińskiego na dostawę w ciągn 1892 r. artykułów 
żywności, a także paliwa i światła, dla szpitali w 
Br2ezinach i w Toma~zowie. 

- 27 listop. (9 grudnia) w kancelaryi szpitala 
św. Ducha w Rawie na dostawę w ciągu 1892 r. 
żywności i innych potrzeb. 

- 28 listop. (10 grud.) n a rynku w m. Nowora· 
domek u na sprzedaż koni i mebli od sumy 863 n. 

- 27 listop. (9 grud.) IV urzędzin gminy Łęczuo 
na 3 chletnią dzierżawę: 1) Mostowego, od sumy 
1011 rocznie, 2) Lądo\"ego od sumy 156 rs. 50 kop 
3) Piecowego (od wypalania wapna) od snmy 251 
r~. in plus. 

Ruch pociągów 
dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1891 r. 

a) w kierunku od g. I m. 
Warszawy do Gra· 

nicy: 
N~ l Kll ryjerKld {prZYCh. 12 42 } w noc y (2 klasy) odchod 12 48 
N~ 6 Pospieszny fprzych. 9 52 } zrana I (3 1:lasy) lodchod. 10 12 
N! 7 OSObOWyerZYCh. 3 53 } po połu-

(3 klasy) odcl.od. 4 3 dniu. 
b ) w kierunku od Gra· 

nicy do Warszawy: 

J\~ 2 Kllryjel ski {prZYCb. 2 43 } w nocy (2 klasy) od( hod . 2 49 

)& 6 Pospieszny {prZyeh. 6 11 } wieczo-
(3 klasy) odchod. 6 21 rem 

Ni 8 Osobowy I przych. 1 45 } w połu-
(3 klasy) \odchod. 2 10 dnie. 

c) Pociągi mieJscowe 
(3 klasy) I JI& 12{WYCh. Z Piotrkowa 6 pO rano. 

1$ 11 Przycb. >I WardZ.ł wy 10 30 wieczorem. 

~1c 15{WyCh. z Piotrkowa 7 00 Wieczorem., 
Ni 16 Przych. z Sosnowca 10 50 rano. .4 Poleca się pierw.łzoroZę

dny a tani Hotel .... Ił
gielski w fn. Ozę.dochowie~ w bliz
kości dworca kolei źelaznej. 

mt>nduje, jako ~rodek !Je" ny, używanie elf:lktryczno
.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~._~=~~~~= 

o G Ł O S 
Rs. 600. 

Nini ejszem podaj e do ogólnej wiadomoś ei, iż lI:1stępujące sola-weksle 
wystawione na moje zlecenie i zaopatrzone Illojem bh\nco-gil:e~ IV kopercie 
pocztowej przy przesyłaniu do Piotrkowa z Częs rochowy zagllllOue zostały. 

Rs. ~OO z wyst. Ch. Dzklarra pl. w Piotrkowie 2/3 1892 1'. 

100 "ni Kutnowskiego " 13/~ 
100 d-to 13/a 
200 J. Wiencm 18/a 

--------~--~~-Razem Rs. 600. 
, Ostrzegam więc, aby uil,t weksli powyższych nie uabył, gdyż kroki 

odpowied;-.ie są czynione 
(3-1) M. S.~(,I·C$O~ell·."'.;. 

z E N I A. 
Z POWODU WYJAZDU DO ROSY! JEST DO ODSTĄPIENIA-

PIEKARNIA KORZYSTNA 
z wszelkimi utensylijami piekarnianemi, jak również mieszkanie 
przy piekarni 'IW, .I:t:i '.'!.I C ~ ~ G Ił /I. "~o ~ C "J. drogi żelaznej 

W. W. i L Dąbrowskiej. 

O warunkach dowiedzieć sie można na mIeJSCU, u właśei
ciela tejze p. Jana Zielińskiego, 'lub w piekarni p. Kazimierza 
Millera w Piotrkowie. (3-1) 
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Dystylarnia parowa 
MARKUSA BRAUN 

w Piotrkowie 
Ma zaszczyt zawiadomić swoich 

PP. odbiorców, że nowy aparat 
rektyfikacyjny najnowszego sy
stemu, większej objętości, już za
czaJ funkcyjonować i otrzymany 
l~rSTrLA".I..' jest najdo
skonalej oczyszczany. 

Obok sprzedaży hurtowej od
bywa się także i sprzedaż deta
liczna tuż przy fabryce. (14-S) 

Dystylarnia parowa Marl.;:usa 
Brauna w Piotrkowie zaleca: 

Wyborowy Spirytus 
winny N! 4, CI-ILEB<).W'KĘ, 
Wyborną, Pragską, W'IOSLAR
KĘ i COGNAC "wyższy ga-
tunek". (71-65) -----_ .. _-----2 Potrzebna jest dostawa: ł 
• 200 l~orcy o-vvsa, • 
• 130 pudó~ slon'ly 
• i 350 pudó __ siana • 
• miesięcznie, <lo stacyi So- • 
• sno-vviec W.W. i L D. Żel. • 
• Dr.-Laskawe oferty uprasza się • 
• nadsyłać do lliura Ogłoszeń Raj- • 

• 
chmana & Frendlera, Senatorska • 
26 w Warszawi e, 1)od lit: S .• 

• T. K. (R. i F. 9503) (3-1) • 
_. __ •• t,t ••••• _ 

Poszukuje się 

40-50 krów 
dojnych z zarodowych obór. 

Łaskawe oferty uprasza się skła
dać w Biurze Ogłoszeń Rajchma
na i Frendlera pod literami T. S. K. 

II (R. i F. M 9321) (3-2) II 

KUPIĘ 

P A.RĘ W AŁA.CnÓW 
'łJUJ,Mcistych, pO Wf)~owych 
mogą być niezbyt młode, byle ze zdro
wemi nogami. - Naj wyższa cena 400 
rubli. - Wiadomość w Cukierni Szy
mańskiego w Piotrkowie, dokąd pro-
"ze adresować. (3-2) 

.M. "V\-T ~jno 
w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 

~lKtO, PORCELANA, F AJAN~, 
W Y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e. 

Zarządzający sklepem 
(25-23) "W. Ś-w-id-vviński. 

I 
SKŁAD W~GLI 

Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej). 

CE~Y: 
Korzec węgli grubych lub kostko

wych z odstawą w skrzyniach zam
kniętych 5 i 10-cio korcowo k. 80. 

Korzec węgli grubych z odstawą w 
mniejszej ilości w koszach k.85. 

Pud koksu (bez odstawy). . k.30. 
Korzec węgli drzewnych (z od
stawą) . . . . . . . . . . rs. I. 
U-w-aga. Obstalunki przyj

muje się w składzie. Odstawa na-
tychmiastowa. (26-19) 

WYNAJEM POJAlOOW 
Włodzimierza Sapińskie~ o 

Dom W-go Adama Gołembowskiego 
Wplost Poczty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

TYDZIEŃ 

POTRZEBA (3-1) 

1200-1300 korcy kartofli 

5 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 
Koczorowskim - wprawia zęby sztll-

W dobrym gatuuku, zaraz. Łaskawe oferty z próbkami uprasza czne, leczy i lllombuje. Codziennie do 
10 rano do 6 po południu. (52-9) 

się wysłać pod adresem: Sosnowickie Towarzystwo Kopalń i Za-
kładów Hutniczych w SOSNOWICACH (dr. tel. Warsz.-Wied.). 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 
6_ 

w CZĘSTOCHOWIE, 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 
Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych "na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 
Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, fi:achty kolejowe 
wszelkie wartości. 

W8zel~ie zlecenia ~i~mienne w~~on~wane są ~os~ieszni e i a~uratnie. 
~ 

DOM HANDLOWO .. SPEDYCYJNY 
KABKUSA GIAmS~ i,IA 

~ GRANICY 
filj e w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia puuktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czyuności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-1) 

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 

33 Ś-to Krzyzka 33. 
Wobec stopniowego rozwoju działalności Towarzystwa, zniewalają

cego Zarząd do jak naj troskliwszego badania każdej gałęzi produkcyi i 
handln spirytusem, zdołano pomiędzy innemi w posiadanej przez Towa
rzystwo dystylarni, pod nazwą "Rektyfikacyja Warsza-vv
ska" fnnkcyjonującej , osiągnąć to, że otrzylDane spu·ytu.sy, 
czys-tością,sUlakielD i dobrocią stanęły -w- rzędzie 
najlepszych, co stwierdzają, w ciągu trzyletniej działalności-fabryki, 

jeden wielki srebrny i cztery złote medale, 
tej fabryce przyznane. 

Fabryka słodkich -w-ódek, arakó-w-, cognacó-vv i 
likieró-vv, robiąc ciągłe postępy, oddaje do sprzedaży towar, nieustępu
jący w dobroci innym tego rodzaju wyrobom. 

Zarząd Towarzystwa widzi się w obowiązkn zwrócić jeszcze uwagę 
Sz. Publiczności na xnarkę fabryczną, którą wyroby Rektyflkacyi 
są zaopatrzone na etykietach, korkach i pieczątkach. 

Wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej nabywać można w składach: 

WW. Zaleskiego, Malangiewicza, Rogójskiego, F. 
Cohna i Gila W Piotrkowie. (10-1) 

poleca 

przy ulicy Nowo-Senatorskiej .M 2 
(naprzeciw Hotelu Rymskiego) 

znane ze swej dobroci szyby we wszystkich wymia
rach, grubościach i gatunkach. 

CENY FABRYCZNE. 

(15-9) M. Stankiewicz Re~rmntant. 

SpeCjj alnj krawiec damski 
z Warszawy 

J. Ostrowski 
podejmuje się wszelkich robót w za
kres tualety damskiej wchodzących . 
Specyjalnie zaś wykonywa dokładnie 
Okrycia i Salopy. Adres: By
kowskie Przedmieście, dom W-go Go
golewskiego, gdzie ochrona im. Ad eli 
na dole, na prawo. (4-3) 

Z a l~ ł a d Fabryczno 
PrzelDysło-w-y, kompletnie n
rządzony na prowincyi, z wyrobioną 
klij entelą, dla powiększenia produ
kcyi, poszukuje 

WSPÓLNIKA 
z l..:apitalelD rs. 3000 do 
5000. Kapitał potrzebny na za;'up 
surowego produktu, któren po przero
bieniu nie ulega zepsuciu i tylko za 
gotówkę jest sprzedawany, przeto nie 
przedstawia ryzyka. Kapitał, wysoki 
procent, utrzymanie i dogodne warUll
ki, hypotecznie zabezpieczone będą. 
Oferty pod: "Przemysł" przyjmuje 
W -ny Józef Grabowski, Urzędnik kan
toru Pocztowego w Piotrkowie. (2-2) 

Do sklepu spożywczego "Zgoda" 

W Sosnowcu 
nadszedł świeży transport z guberni i 
Mińskiej , Seró-vv lite-w-skich. 
Cena fl!nta 32 kop. (3-2) 

FOLWARK 
włók siedlD, z inwentarzem zywym 
i martwym oraz zbożem, jest do 
-w-ydzierża-w-ien.ia. Bliższe 
szczegóły u W-ych Nowickich w do
mu Szymailskiego Klemensa, za Mły
nem parowym w Piotrkowie. (2-2) 

DO SPRZEDANIA LUB ZAMIANY 

MŁYN 
z gruntem włók 2, odległy od Piotrko
wa mil 5: spadek wody bardzo zna
czny; hypoteka osobna.--Wiadomość 
w Ruszenicach p. Paradyz, lnb w War
szawie Mokotowska 57, m. 35. (3-2) 

BILARD 
z łuzami, z marmuromym blatem do 
sprzedania. Wiadomość u Szwej
cera sądu okręgowego w Piotrkowie. 

(3-2) 

• 
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.~~~~~~~~~~~ ., ~~~~~~~~'ce 

~ SKŁAD ORYGINALNYCH SINGERA MASZYN do SZYCIA ~ 
~ OTRZYMAŁ I POLECA NOWO-KONSTRUOWANĄ ~ 

I~ .. · . "VIBRATING SHUTTlE" maszynę ~. Im (z długiem ozółenkiem i wibruj~oYm ruohem). ~ 
~. Najlepszą ze wszystkich do dziś istniejących maszyn, którą mo- r,...;.' 
JJ żna nazwać ideałem maszyny domowej (familijnej), gdyż posia- \fJ 
~ da w najwyższym stopniu wszystkie te wła.~ciwości i przymioty nY 
fZ.-} które do domowego użytku są niezbędne, jest łatwą we wła- t-r j) daniu na chód bez hałasu i da się wielostronnie zastosować. lJ, 

~ G. UttIDLlł'GttR ~~C, ...... It'i.~ It'i. ~ ?lIal'ka fabryczna prawnie ~ 
Jj Ł ó d ź, P i O t r k O W S k a .M. 22 n o w y zastrz~t:~~iC~~:~. naśla- cr 
Y\ Do nabycl"a { -w- PIOTRI-i:OWTE 'VV Ksi«garni w-. F. J«drzeje-wicza (3-2) . 
~ 'VV CZĘSTOCI-I:OW"IE u. W. L. Josko'VVicza. . 

~~ ~ ~t:::':'I~~. ~. ~ 
~~~:5=itr~~:S=C 1.··~:5='t~Jl t[~~-=,i.~~~:5=t~~~.~~~~ 

'XXXXXXXXXX'XX'XXXXXXXXl Kalclltlarze Józefa Dogra na J'oh: I~O~. 

~
x ~ARZĄD ~JJJJK~~;d~~;W;~~7kiilust~~;~;P~~~--;;;;y.J~J~J 

Wy(lany obecnie kalendarz na rok 18!l2 liczy 47 rok istni enia; mie
ści w sobie artykuły celniejszych w literatlll'ze naszej pi~al':Oy, dział in
formacyjny, taryfę domów w \V:- l'szawie z przyłączoną Nową Pragą, Ka-

X NAJWYZEJ Zatwierdzonego a mionkiem i Szmnlowizną, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kop. :>0. 
X DZIENNII~ 

~ TO'VARZYSTWA ~IANUFAKTURY CellaegZmnp~:~~;~~;~iCŚ~~~~~~nego lwp.30 

X X C e II. Ho e g; z e In p l a r z a lo:: o p. 1:>. 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod u(lresem wydawcy na-)( 
~~RKAlI DRUKijWANY~H 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

X dcszlą rubla J ctlnego na powyższe trzy kalellClarze, otrzymaj>!, 

X takowe :Cranh:o; jeżcli zaś nadeszlą na którykolwiek kalendal'z poje-

X ) ~:~I;l~~iar';a t;~~~i~o~':~:e p~~~~~;r~i.Się o dolącz<,nie po kop. 10 do l,ażdego 

X E 
II Z II d I ... Nabywcy kalendal'za mają prawo do nabycia za rs. dvva. w \Ya1'-m.. nn e szawie, a rs. 2 kOL}· 50 na prowincyi czterech kopij dzieł sztuki. 

Adres: JÓZEF UNGER Nowolipki 2406 (1 nowy) wjlrost Dzikiej. 
(Raj. i FI'. Xy !l21G) (3-2) B wl MQ SKWIE X •

szczegÓłowe objaśnienie w Kalendarzu na pallierze kolol'owym. 

a 
podaje l10 powszechnej wiadomości, że w dniu 18 ~ Dystylarnia Parowa 
(30) pażuziernika 1891 roku, otworzył w War-

szawie przy ul. Gęsiej 1'2 16 w domu Poznallskiego p ATSCHKIGD i TBDSZLA 
GtOWNY SKŁAD ~ -VVarszavvie 

X b" • f kt~ nagrodzona pięcioma zloteJui ll'I.eda.lalUi. 4:1yploJna-

Xx\OOOOCXXdla (RSPaJ.r.Zl.eld'la'XŻ"~~'XxW38Y4)rIOxOxxW SWlxOJxxxxxeJ manu\3
a 

2)ur
y

• :mi hOllOrO"VeJlli, oraz najwyższą nagrodą or<lerelll , ., na wystawnch mię<1zynarodowycb, poleca prócz rózncgo rodza-
ju -w-ó<lcli: i lihieró-w-

WqDJ{~ l\IYŚ~IWSKĄ które dostać moźna ~ 
.)O:O:O:O:():O:(~"):OO:O:()O:O:OO(Xft WODJ{E WIOSLARKE ~:c;~~r:tfi:;il':t~~~ ~ 
S~ i I :yle~ Z"WZD1 y WóDJ{I Z GWIAZDK~ lij W Piotrkowie. 

r ~ .................. . · ~, . • • 
~ W wielkim wyborze I , . SH;r~..AD I NAJWYZEJ zatwierdzonego Towarzystwa fabryki I KRZYSZTOF PBolRecaUJąN i SYN łł I WY1l0B6~ ~~~~':J:;!~NSOWYCII 
~ n H. a KUllllOOWA 

• 

lS CPN W wNalrKszlawiNe, AP1aC!_ e~atDraAlnYN· lP. ~ I z dniem 1 stycznia roku 1892, przeniesio nym zostaje z Nalewek 
S(,c.. ,v.,c.. Sl I NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ ):( S I i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta ~2 32'1 
):( Handlującym znacznY(6r?)bat. : na wprost Bardeta., w Warszawie. 
):( :! I (Raj. i FI'. Nl 8536) (12-4) • 

• ~I)o:():oo:(I)o:():():O:O:():O:(. • •••••••••••••••••••• 1 ••••• 1 •••••••••••••• -. 

~~~~~~~~~~-~~-~-~~~~~~~~~~~~~=---~~~~.~~~ 
Redaktor i wy(lawca M.irosla-w- Dobrzańslrl. 

--.lI:-0-3B-OJl-e-RO-I~-eH-3Y-p-0-1O.---------- W dl'ukarni E. Pańs]o::iego w Petl·okowie. 
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tnych nadu\yciacb, w domach gry i uciecb wszelkie
go rodzaju. 

Wobec tego, nie oponował zupełnie wyjazdo
wi ~ony do Biarritz i Trouville. Zaniepokojony po
chwałami, jakie oddawały dzienniki Małgorzacie, 
i wieściami że bywa ona otoczona i wielbiona!przez 
~szystkich-pojechał parę razy do niej, ale noce spę
dzał w kasynie; grał bowiem coraz to namiętniej, uni
Jrając wszędzie spotkania z księciem de Feryas. 

Ten ostatni, od cbwili, gdy wydał córkę za· mą7, 
popuścił wodze lekkiej swej naturze. Romansował 

otwarcie z małą N erys, baletnicą opery, grał i bawił 
się, jak młodzieniec. Do uszu jego dochodziło wpraw
dzic echo tego, co mówiono w Paryżu o młodem 
maheństwie. Pocieszał się jednak myślą, że pożycia 
takie są pospolite w Paryżu i, dla stlumienia głosu 
sumienia obiecywał sobie wystąpić energicznie, gdy
uy córka poskarl.yła się przed nim. 

Małgorzata de Bleze byla jednak zbyt dumną na 
to, by si~ skari.yć. Oprócz Marty przed nikim nie zdra
dziła swycb cierpień; u~miechnięta, łagodna, brutalstwu 
.męża przeciwstawiała spokój i łagodną stanowczość. 

Stawiała mu opór stanowczy wtedy tylko, gdy 
chciał ją prowadzić do domów, dla którycb nie mo
gła mieć s.zacunkll, lub żądał, by przyjmowała u sie
bie lud~i podejrzanej opinii, a będących w przyja
znych z hrabią stosunkach. Płakała tylko w obję

ciacb Marty, do której coraz to silniej się przywią

zywała. U siebie w domu była niewolnicą, szpiegowaną 
bezustannie .prr...ez służb~ mę-'a, osobliwie też przez jego 
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przez salony, a raczej przez galeryję, na którą onc 
wychodziły; ale nikt nie używał dotąd tej drogi 
i Małgorzata przebiegła ją poraz pierwszy na kilka 
dni przed ślubem. 

Postanowiła ona, źe miss Penkock, która od 
lat tylu czuwała nad nią, zostanie w pokoju swoim, 
w lewem skrzydle pałacu, tuż obok panieńskich apar
tamentów Małgorzaty. Młoda dziewczyna, kazała w 
tajemnicy prawie przeprowadzić dzwonek elektryczny 
z sypialni swojej do pokoju miss Pencock i dorobić 

podwójne klucze od galeryi i własnego mieszkania. 
Angielka miała zawsze jeden z nich do dyspo
zycyi. 

Apartament młodego małżeństwa składał siq 
z salonu, jadalni, fajczarni oraz sypialni i ubieralni 
hrabiego-na dole, zkąd kręcone scbody prowadziły 
na górę do pokojów hrabiny. Całe skrzydło zostało 

odnowione i umeblowane nader wykwintnie, z rozka
zu Małgorzaty i hrabia ujrzawszy po raz pierwszy 
mieszkanie, był niem zachwycony. 

Pełen zarozumienia, staranne urządzenie ich 
przyszłej siedziby, a nadewszystko schody stanowią
ce komunikacyję między apartamentami małżonków, 
przypisywał budzącej się miłości w sercu Małgorzaty. 
Nie mógł on uwierzyć, by był jej obojętny i chłód 
jej przypisywał nieśmiałości, oraz czysto angiel
skiemu wychowaniu. Wierzył on silnie, że zaraz po 
.ślubie potrafi ożywić swoją żonę natchnąć ją gorą

.cą dla siebie miłością. 

Pani Rejentowa. 13 
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~Iałgorzata nie chciała się zgodzić na podróż po
ślubną, nie chciała. nawet na dni parę opnścić Paryża. 

Po rannym ślubie odbyło się śniadanie u księ
cia, w ścisłem bardzo kółku; Małgorzata sama ułoży
ła listę zaproszonych, 

Hrabina de Leyris, spokrewiona z rodziną de Fe
ryas, dwóch przyjaciół księcia, pallstwo Dulomey, 
pani Donelle i panna d 'Arnblcve, oraz miss Pencock, 
stanowiły całe kólko wybranych. Marta, panna d' Am
blcve będące dróżkami i znające uczucia Margot dla 
Fernanda de Fontanes, patrzyły z przerażeniem na 
pOZOl'lly spokój panny młodej, Wiedziały one co się 

w jej sercu działo i z obawą ~leclziły ukochaną przy
jaciółkę· 

Około j eclenastej Małgorzata dała hasło do ro
zejścia się, podszedłszy u~cisnąć ojca, 

Książe, wzruszony, silnie uścisnął gorąco jedy
naczkę, a pragnąc ukryć wzruszenie wyszedł do ga
binetu z Dulomeyem, pod pozorem, że chce się z nim 
rozmówić o interesach. Marta i p, d' Ambleve odpro
wadziły J\Iargot do jej pokoju, Tu młoda kobieta pa
clła wyczerpana na fotel. 

- Widzisz ~farto-l'zekła - że nie zabrakło mi 
odwagi. Daj Boże tylko, by biedny ojciec mój, nie 
żałował nigdy, że jestem hrabiną de BIcze. 

Uścisnęła przyjaciółki i pożegnała je spokojnie, 
ale skoro wyszły, z piersi jej wydobyło się bolesne 
łkanie. 

Gdy w pół godziny potem hrabia wszedł do 
pokoju żony, przeraziła go zmiana, zaszła w jej twa
rzy; pobiegł też lm niej i pochwycił jej rękę. 
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proces - zjawisko zresztą często spotykane. Zużyty 

i znudzony łatwemi miłostkami, obiecywał sobie przed 
ożenieniem, że nie zmieni kawalerskiego trybu życia, że 
mając w domu łagodną i uleglą żoną, na świecie 
szukać będzie rozrywek. Zawiódł się zupełnie; ~Iał

gorzata ukazała mu się w nowem zupełnie świetle. 

Energiczna i dumna odrzuciła jego miłość i otoczy
ła się chłodem i spokojem, Czuł, że go nie kocha, 
nie pokocha nigdy i, wobec tego, sam· pokochał ją do 
szaleństwa. Pokochał ją szaloną miłością, pełną na
miętnej żądzy, pełną nienawiści i gniewu. Była chwi
la, :>e miał ochotę porzucić pałac i przeprowadzić się 
do Rity, I tu jednak spotkał go zawód, 

Po gwałtownej scenie z Małgorzatą, poszedł bez
włocznie do domu dawnej swej kochanki, a opowie
dziawszy jej scenę, jaka miala miejsce w pokoju żo
ny, oddał jej zamiast obiecanych dwustu, pięćdzie

si~1t tysięcy franków. 
- Pojmujesz moja mała-rzekł-że wobec po

stępowania hrabiny zerwać li tobą nie mogę, rzeczy 
więc pójdą dawną koleją. Gdybyśmy kiedy mieli 
zerwać ze sobą, dopłacę ci resztę umówionej sumy. 

- A to dobre! - zawołała Rita. - Mam czekać 
na odebranie należnej mi sumy, dopokąd hrabina cię 
nie pokocha? Nie, nie, mój drogi, poło żenie takie zu
pełnie mnie nie nęci. Zapłać co mi się należy i po
staraj się o łaski swej ~ony. U mnie nie masz co 
robić! 

Odrzucony przez Ritę, niekochany przez ~Iałgo
rzatę, hrabia rzucił' się w męty pal'yzkiego życia, szu
kając zadowolenia w brutalnych uciechacb, wstrę-
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